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18 Ma j a  1847 roku. 
W T O R E K . \ v .

G A Z E T A  r O L I C Y J N A
2 2 £  codrienn ie , nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. —  P renum erata  roczna , rubli s r  3 konieiek 60 fztn 241 
kw artalna kop.ejek sr. 90 zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 ,z!p. 2). Życzący m ieć odnoszoną de  dom u d o ^ c a  m ie s i tz n ie  

kop. sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i /z ( g r .5 . )

W  dniu  dzisiejszym o godzinie 5 ‘/ 2 rano, Jego Ces. 
Wysok. W ielki K s i ą ż ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  pow rócił 
z M ichałowic do W arszawv.

C'zęścs i r z ę t ło w u .
M a g is t r a t  auasla  II a r s z ^ w y .—  Zawiadam ia sta- 

rozakonnych składników i dy styla torów , niemniej szcze
gółow ych szynkarzy trunków  krajowych w  mieście 
W arszaw ie i przedmieściu Pradze zarobkami propina- 
cyjnemi trudniących się: żekasa dochodów skarbowych 
otrzym ała rozporządzenie do bezwłooznego rozpoczę
cia poboru opłaty za konsensa skarbow e propinacyjne 
na rok 1 8 4 7 ',  przypadającej, to  je s t w  myśl art. 18 
postanow ienia rady adm inistracyjnej Ł dnia 31 marca 
(12 kwietnia] 1845 r„ od każdego w  szczególności pro
cederu po rs. 6 0 ; -  że poborem tym  trudnić się będzie 
rzeczona kasa każdodziennie w yjąw szy dni św iątecz
nych z rana od godziny 8-ej do 12-ćj w  południe do 
końca czerwca r. b. jako term inu prekluzyjnie oznaczo
nego; do tej przeto  kasy każdy z procederenlów  zaopa
trzony w  św iadectw o kwalifikacyjne od komisarza po
licji wykonawczej w łaściw ego cyrkułu  uzyskać się nia
ń c e  «raz w  konsens skarbowy z roku upłynionego 
1 8 4 b ', po skutek zgłosić się je s t obowiązany. N iesto
sujący się bowiem do przepisu powyższego od dnia 
19 czerwca (.1 lipca) r. b., pod karami przepisanem i, 

nie będzie mógł swoim procederem trudnić się, a nad
to utraci na zaw sze praw o do prowadzenia nadal zarob
ków propinacyjnych. — W arszaw a dnia 2 (1 4 ) m a;a 
1847 r .— P rezydent rzeczyw isty radzca stanu , Graj-  
buer .— Naczelnik kancelarji, Luceaski.

M agistra l m iasta  1 V a rsza u y .  — Zawiadamia kon- 
irybuentow  opłaty  od zarobków propinacyjnych, mia
nowicie sklaunikow  i dysty futorów7 w ódek, tudzież szcze
gółowych szynkarzy piwa i wódek razem lub oddziel
nie uf rżymy wanye'n, w  mieście W arszaw ie i przedm ie
ściu Pradze zamieszkałych, że w  wykonaniu art. 93 
postanow ienia rady adminisracyjnćj z dnia 11 (23) lip
ca 1844 r. zapadłego, kasa dochodów skarbowych mia
sta tutejszego upow ażnioną została do rozpoczęcia po
boru op ła t propinacyjnych, art. 5 Ukazu Najwyższego 
z dnia .5 (17) lipca t. r. na dochód skarbu królestwa 
przeznaczonych, mianowicie: o) od dystylatorów  lub 
sk ła d n i,ów  wódek, od każdego z tych procederów  od
dzielnie po rs. 40; b) od szynkarzy piw a i wódek ra
zem po rs. 10; c) od szynkarzy piw a samego po k .3 0 ;— 
i wydaw ania tychże patentów  na rok 1847/ e służyć ma
jących. Że wydawaniem  tychże patentów  a zarazem 
poborem wymienionych opłat, taż kasa trudnić się bę
dzie przez miesiące maj i czerw iec r. b. każdodziennie 
wyjąw szy dni św iątecznych od godziny 8ej z rana do 
12ej w  południe, jako term inie prekluzyjnie powołanćm  
postanow ieniem  oznaczonem; do tćj przeto kasy każdy 
z procederentów  zaopatrzony w  patent z roku zeszłe
go i św iadectw o kwalifikacyjne od komisarza cyrkuło
wego policji w  fkonawczej uzyskane, po odmianę pa
ten tu  i uiszczenie opłaty  za rok 18 4 ’/ ,  przypadającej, 
osobiście zgłosić się obowiązany. Przytem  ostrzega ma
g istra l kontry b u en tó w , że niewykupujący w  term inie 
pomienionym paten tu , utraca na zaw sze praw o do 
tychże zarobków; szynkujący. zaś potajem nie tru n k i, 
ulegnie karze art. 112 rzeczonego postanow ienia ozna-



czonćj. N adto: że art. 9T, 115, 116, 117 i 118 tegoż 
postanow ienia, jako żadnem szczegółowem  rozporzą
dzeniem rządu nie zm ienione, u trzym ują się w  swój 
mocy i na r. b. 184’/ , ;  jakoż przestrzegania tych prze
pisów  tak na kasę dochodów skarbow ych jak i komisa
rzy cyrkułowych policji wykonawczej, oraz komisarzy 
administracyjnych w łożony został obow iązek. — W ar
szaw a dnia 2 (14) maja 1847 r. -  Prezydent, rzeczy
w isty  radzca stanu, (Jraybner.  —  Naczelnik kancelarji, 
Luceński.

P rokurator królewski przy trybunale cywilnym I-ej 
instancji gubernji Płockiej zaw iadom ił, iż po zmarłym 
Tadeuszu S u m i ń s k i m , komorniku przy sądzie pokoju 
okręgu Lipnowskiego, pozostałe akta egzekucyjne, do 
dalszego działania oddane zostały Józefowi l iobyliń-  
sk iem u  kom ornikowi przy tymże sądzie urzędującem u.

P rokurator królewski przy trybunale cywilnym I-ej 
instancji gubernji Radomskiej w  Radomiu uw iadom ił, 
iż wyrokiem  trybunału  tamtejszego dnia 14)26) kw iet
nia r. b. komornik Maciej H zączyńsk i  w  pełnieniu obo
w iązków  do urzędu tego przywiązanych został zaw ie
szonym, i że od dnia 27 kw ietnia (5 maja) r. b. żadnych 
czynności przedsiębrać nie powinien.

W iad om ośc i m iejscom *.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 415, wyjechało 281.
W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po K w a k r z e  i t a n 

cerce przyw ołani: JP anna Ciemska, oraz JP P . Żółkow 
ski i Bodurkiewicz; po Dwóch wychowaniach  wszyscy.

PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y .
Bonert And. ob. z W łocław ka nr. 585 ,B ontan i Józ. ob. 

z Częstochowy nr. 1314, Bujno K saw ery ob. z Mąko- 
bod nr. 2668, Bagniewski Djonizy ob. z W oli Łokoto- 
w ćj nr. 276 , Dębowski Leon ob. z K lem entow ic nr. 
6 34 , Dębski l'e.iks ob. z Flaszczyna nr. 1261, G a
w roński lornasz ob. z Zemborzyc nr. 585, Ignatow icz 
Jozef ob. z G rodna nr. 510 , Krossowsbi Franciszek ob. 
z Św ietlikow a nr. 1324, Karnkowski Adolf ob. z Lesz
na nr. 476 , K arniew ski W aw rz. ob. z T łucznie nr. 
2 3 4 , Korzybski W acław  ob. z Wilczysk nr. 500, Kro- 
czewski M ichał ob. z Rokicin nr. 500, Lempicki Stan. 
ob. z Żegoty nr. 585 , M ansurow  jenerał-m ajor z gub. 
Płockićj nr. 585, M altzan Adolf baron z Duchnowa 
nr. 405, M oszkowski Józef ob. z Brzezie nr. 625, Oczkin 
rzecz. radz. stanu  z Petersburga nr. 4 5 5/ 6, Ołocki Mi
kołaj ob. z G osławic nr. 476 , Radziwił Aleks, księżna ■ 
z Radomia nr. 413, Rejman Juljusz kupiec z T oru- |

nia n r .556, Strzelecki A rlu r ob. z Bielik nr. 476, Som
mer Edw ard ob. z W łocław ka nr. 556, Sterli Golhardt 
kupiec z Torunia nr. 556, W ęgliński Franciszek ob. 
z K ątów  nr. 625 , W ysocki Ignacy ob. z P etersburga 
nr. 649, W alew ski Michał ob. z Miłonic nr. 570 , ks. 
Zarem ba A ntoni kanonik z Kalisza nr. 407.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Byszewski Sew . ob. z n ru  584  do D rzew iec, Ciesz

kowski K rysztof ob. z nru 405  do D uchnow a Cielecki 
Feliks ob. z n ru  625  do S o jek , Czarnowski Józef ob. 
z n ru  625  do Kroczewia, Ciechanowski W incentv re
ferendarz stanu z n ru  1077 do Radomia, Dembowski 
Fran. ob. z nru 643  do Sm ardzew a, Hofman A ugust 
bankier z n ru  570  do W rocław ia, K riidner Edw ard b. 
urzędnik z n ru  6 3 4  do R ygi, K orzeniowski Sew eryn 
ob. z n ru  584  do P io trk o w a , M cjsner P io tr  ob. z n ru  
603  do P oznan ia , M irzuryn A lbert porucznik z nru 
625  do Karlsbad, M ordw inow a Nadzieja hr. z n ru  613 
do P e te rsb u rg a , O żarow ska Cecylja hr. z n ru  1252 
do K rzem ieńca, O żarow ska Zofja hr. z nru  1252 do 
G arw o lina , S zuw ałof P io tr hr. z n ru  613  do P e te rs
burga, Szlaski Rudolf ob. z n ru  634  do Kielc, Słupecki 
Józef ob. z nru  494  d o S o b ie ń , Spinek Djonizy ob. 
z nru 556  do Makowisk, Toczyski Jan ob. z nru 2673  
do .łagodnego, W olf Karol ob. z n ru  602  do Cielądza.

IW»żnicjHxe xdarxeniii zmn/Ic 
w  M r ń i e M t w i e .

W  dniu 16 z. m. w  w si Zalesie pow. O strołęckim , 
14sto-lctnia dziewczyna w ystrzałem  z fuzji życia po
zbaw ioną została. Podejrzenie o m orderstw o pada na 
niejakiego Jana Dyktę, zostającego w  służbie u  Strzelca 
lasów  rządowych w  leśnictw ie O s tro łę k a , w  którego 
domu zbrodnia spełnioną została, tein pewnićj, że te n 
że służący zaraz po zabiciu dziewczyny zbiegł i dotąd 
wynalezionym nie został.

W  dniu 1 b. m. w  gminie Łosicach pow. Bialskim, 
w  skutku uderzenia p iorunu  w  jeden z tamecznych do
mów Włościańskich, M arjanna Raczyńska żona gospo
darza na miejscu zabitą zos ta ła , sam zaś gospodarz i • 
jego zięć ulegli kontuzji. Dom nie wielkiego doznał 
uszkodzenia.

W  dniu 3 b. m. w e w si Ozorzynie pow. W łocław 
skim, dw u-letn ie dziecię pozostaw ione w  dom u bez do
zoru przez rodziców, w  skutku zatlenia się na nim ko
szuli od w ypadłćj z komina iskry tak mocno poparzone 
zostało, iż w  kilkanaście godzin życie zakończyło. -  
W  tymże dniu na polu w e w si Żakowicach pow. W ło-



c ław sk im , nagle żyć p rz e s ta ł flis nazw isk iem  Tom asz 
Jaw o rsk i.

W  nocy z dnia 3 -go  na 4 -ty  b. m. przybyły  w  celu 
zebrania do w si i gm iny Jak u b o w ic  pow . M iechow skiego, 
z nazw iska i pochodzenia  n iew iadom y ch łop iec  la t oko
ło  10 m ający, nagle życie zakończył.

W  następu jących  m iejscach k ró les tw a  by ły  pożary , 
W sk u tk u  k tórych  spaliły  się:

W e w si L ibidza, p o w . W ieluńsk im , obora d re w n ia 
na ubezp ieczona na rs . 60 ; pogorzelec przez spalen ie  
się 2 6  sz tuk  bydła pon ió sł s tra ty  rs. 3 0 5 . P o ża r jak  
się zdaje w yn ik ł z pod łożen ia  o g n ia .— W g m in ie K le c z - 
kow o, pow . O stro łęck im , dom  d rew n ian y  w  dyrekcji 
jeszcze  nie ubezpieczony , k tórego  w łaściciel w  ruch o m o 
ściach p o n ió s ł s tra ty  rs. 3 0 0 ; pożar w yn ik ł także z p o 
d łożen ia  ognia p rzez  n iew iadom ego sp raw cę . —  W e  
w si P o d b o rczu , pow . Zam ojskim , dom  d rew n ian y , dw ie  
s to d o ły , tyleż obó r i szopa w dyrekcji nie u b ezp ie 
czone; s tra ta  w  budow li i ruchom ościach  p rzez  w ła 
ściciela na rs . 130  podaną  została; pożar w y n ik ł w  s k u t
ku zapalen ia  się sadzy .—  W e w si B eleń, p o w . S ie 
radzkim , gorzeln ia  d rew n ian a  w raz  z ap ara tem , tudzież 
obora  na rs. 1 6 7 0  ubezpieczone; p rzyczyna pożaru  
n iew iadom a.

Koziiiiiiłuści.
t u z y  d n i  n a d  b r z e g a m i  o r y n o k u .

(C iąg dalszy).
P rzez  w ie le —  w iele  dn i chodził W iljam  jak  w e  śnie. 

P rz e ją ł go w s tr ę t  okropny , i p o s tan o w ił P aryż  opuścić . 
Jakoż należało  m u spieszyć; ju ż  bow iem  i on śc iągną ł 
p o de jrzen ie  na siebie, i gdyby nie w czesna  p rzestroga , 
k tó rą  szczęśliw ym  trafem  o trzym ał, by łby  ró w n ie  jak  
w ie lu  innych cudzoziem ców , p o n ió s ł śm ierć  na ru s z to 
w an iu . W szelako  pow iod ło  m u się um knąć do H avre, 
i do stać  się tam  na o k rę t h iszpańsk i, k tóry  do Y era-C ruz  
o d p ły w a ł. K ap itan  o k rę to w y , nazw iskiem  P ercz , w id ząc  
jego  p o sęp n o ść , s ta ra ł się go w szelk iein i sposobam i 
rozw eselić .

.Z a s ta n ie sz  pan w ie lu  ziom ków  w  V e ra -C ru z“ __
rz e k ł do W iljarna.— .P rz e d  sześcią tygodniam i sp o tk a 
łem  na w ysokości w yspy  Teneriffy  o k rę t jed n eg o  z 
m oich k ra jo w có w , który  trzy n astu  F ra n c u z ó w  w ió z ł 
ta m ż e .'

.  łam  nie F ran cu z , jam  S z k o t . '—  odpow iedz ia ł W i- 
łjam p o nu ro .

„Jcźli tak , tedy  w  istocie n ie p ro s tą  d rogą  do  ojczy
zny pow rócisz , gdyż nie m ogę w ylądow ać w  A nglji,
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bo mam bardzo  pilnej p o d ró ż , a w ia tr  nam  sprzyja-
j  m w szys icin, bądź dobrej myśli; A m eryka je s t  w ca

le ciekaw ym  krajem , , p ew n ie  nic ^ dzieSz żafow aJ, żeś 
ją  w idział. W tej chw ili mam do  czynienia, ale jeśli 
chcesz się ro zerw ać , zejdź do m ojej kaju ty , i p rzeglądaj 
tam  książki lub najnow sze  gazety , k tó re  z F rancji z so- 

! bą z a b ra łe m .' J
W iljam  zeszed ł na dół, i w z ią ł do  rąk  kilka n u m e

ró w  .M o n i to ra ',  k torego oddaw na j u i  nie czy ta ł A)e 
jak  tylko zaczął czytać, nagle pobladł, 8(1yż w  spisie o- 
sob  skazanych na g ilo tynę , zaw artym  w  osta tn im  n u 
m erze dziennika, w y czy ta ł nazw isko sta rego  m arg rab i, 
AHreda i E ste li. Na ten  p io run , zaćm iło się m u w' 
oczach; w p a trz y ł się jeszcze  raz w  nieszczęsne pism o, 
łudząc  się m yślą, iż się om ylił; lecz na p różno  —  n ieo - 
rnyhł się; w szystko  co tam  przeczy ta ł, było  s trasz liw ą  
p raw d ą , la k  w ięc  od jed n eg o  okropnego  ciosu  stracił 
p rzyjaciela i kochankę, k tó rą  zaw sze  jeszcze  kiedyś po
zyskać m iał u ta jo n ą  nadzie ję —  w  tej błogiej nadziei 
jedyn ie  u p a try w a ł blade św ia te łk o  sw ego  ciem nego 
żyw ota , l o  św ia te łk o  zgasło , a jego  życie zam ierzch ło  
m u nocną p ustyn ią .

T rzy  m iesiące jed n o sta jn e j podróży  m orskićj, jaką  
m iał odbyć, by łyby  m oże p rzem ogły  n ieug ię ty  um ysł 
Je8°> gdyby nie zacny P e rez , k tóry  z tak se rdeczną  nrzy- 
jaźn ią  doń się zbliżył, iż w  nim p raw d z iw ie  d rug iego , 
ale w iekiem  starszego  b ra ta  znalazł. P e rez  dok ładał 
w szelkich  u s iło w ań , ab y  rozpędzić  sm utek  W iljarna, a że 
w id z ia ł ,  iż opow iadan ia  o cudach p rzyrody  po łu d n io - 
w ć j A m eryki, m ocno go za jm ow ały , p rze to  n iep rzesta - 
w a ł rozw odzić  się o nich, szczególnie zaś o w span ia łych  
p u styn iach  nad brzegam i O rin o k u , k tó re  znał d o k ła 
dnie. W  ten  sposób p o w z ią ł W iljam  m yśl użycia sw o 
jeg o  czasu  i m ają tk u  do bliższego zbadania tych o- 
kolic.

„K tóż jes t zdolniejszym  do tego  o d e m n ie '—  m ów ił 
sam  do s ie b ie — „k tó ry  posiadam  to  w szystko , o co in 
ni dop iero  z w ielkim  m ozołem  sta rać  się m uszą. Z a tru 
d n ien ia  mojej m łodości z ah a rto w a ły  mi ciało, i u zda
tn iły  mię do w szelk iego  rodzaju  na tężen ia . Jako  d aw n y  
leśniczy, w ładam  w yborn ie  strze lbą . D zięki go rliw ości 
m ojego starego  nauczyciela, nabyłem  znacznych w iado
m ości w  botan ice, k tó re  późniejszem i p ostrzeżen iam i w  
podróżach  w zbogaciłem , a zatćm  je s tem  n a w e t um ieję
tn ie  poniekąd przygo tow anym . W reszcie  nie lękam się 
n ieb ezp ieczeń stw , k tó re  innych podróżnych  od straszają , 
nie mam bow iem  p o w odu  być tak m ocno przyw iązanym  
do życia , abym  go nie m iał narazić dla p rzed sięw zię-



d a , które jakikolwiek pożytek św iatu przynieść m oże.“ — 
T e myśli w korzeniły się coraz głębiej w  duszę VV'ilja- 
ma, któremu to były zbaw ienną, uzdrawiającą pociechą, 
że  m ógł nadać pew ien  użyteczny cel sw em u  życiu.

(Dalszy ciąg nastąpi.!

Komisja rządow a spraw iedliw ości. —, Podaje «,lo .wiadomości 
powszechnej ,  iż dnia 8(20) maja r. I>. o godzinie  tlćj po południu 
w biurze komisji rżądowćj Sprawiedliwości w pałacu rządowym 
przy ulicy Długiej nr . >01 przed dyrektorem kancelajji tejże ko
misji, odbędzieksię licytacja in minus,  na danie posadzki nowej 
jesionowej, w patacu Śena tsk jm  w Salach wielkich pięciu, tudzież 
na położenie posadzki z tychże sal wybranej,  w innych lokalach 
tegoż, pałacu przy ulicy Długiej, jak niemniej na posadzkę w try
bunale  i inne roboty.— Mający cjięć podjęcia się powyższych ro 
bot, które wykazem kosztów wyrachowane są na rs. 31)61 kop. 
SO, w patacu, a posadzkę i inne roboty w oficynie, gdzie t rybu
nat  s ię  mieści na rs. 119 kop. 15, czyli razem na sumę rs. 2(811 
k. 54, mogą aż do terminu odbyć się mającej  licytacji sk ładać 
opieczętowane deklaracje według umieszczonego poniżćj wzoru, 
h a  r^će dyrektora kancHarji  komisji rządowćj sprawiedliwości . 
P rzystępujący do licytacji, obowiązany jes t  dołączyć do deklara
cji kwit kontro lera  w biurze tejże komisji rządowej sprawiedli
wości na złożone vadium w sumie rs. ‘218 bez którego dękla.i.aęjtl 
uznana byłaby za n i e w a ż n ą .— W arunki I cytacji i anszlag robot, 
mogą być przejrzane każde'dziennie w biurze komisji rządowćj 
sprawiedliwości.— W arszawa dnia "22 kwietnia (4 maja) 1847 r — 
7, polecenia, dyrek tor  kancelarji . W. Konopka.

W zór do deklaracji — W skutku ogłoszenia komisji rządowćj 
z dnia  22 kwietnia (4 maja) r. b. nr. 0872, [todaję niniejszą dę- 
klarację, iż obowiązuję się pj«d,ąć ułożenia posadzki jesionowój 
nowej, i położenia s la te j z sai wielkich w ybrać  się mająećj  w p a 
łacu  Śenatskjm  przy ulicy Itlugićj za sum ę rs. (tu wypisać li tera
mi sumę) poddając  się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w w arunkach  licytacyjny c li o ' ję ty  m. —  Sw ladectwo na złożenie 
vadium rs. 218 wynoszące dołączam, które w razie nieutrzyma- 
nia się przy licy tacji, Sam .odbiorę.— Stale moje zamieszkanie jest 
(wypisać miejsce mieszkania).— Pisałem w N. dnia ... miesiąca. .. . 
4847 r.-r-iPudpisać imie i nazwisko).

Ha da szczegółow a szp ita la  8'. Ducha pp. M arcinkanek . — 
Podaje niniejszćm do wiadomości ,  iż. ogłoszona na dzień 14 (20) 
b. m. i r. licytacja, na wydzierżawienie folwarków Mienia, Pel- 
c z in k a  i wsi zarobnćj C.isie odwołaną została. — 7.a zgodność,  se
kretarz  rady szczegółowej,  A. (Jartnrr.

W dniu 7 (III) maja 1847 r. o godzinie lOćj z rana  w W arsza 
wie przy ulicy Miodowej pod r r .  484,  praw nie  zajęte ruchomości  
jako  to: obrazy olejne,  szafy, stolv i t. p . przez publiczną licyta- 
cję.&przeduiietni zostaną. — Z a krzew ski,  komornik.

DOROŻKA na kładzionych resorach  nowa i CHO
M O M  jedno konny elegancki platerowany, mato 
u ż y w a m ,  jest  do sprzedania pod nr. 2224 przy u- 
licy Pokorne j  u właściciela domu.

Z powodu wyjazdu są do zbycia różne MEBLE machoniowe i 
jesionowe, przy ulicy Marszałkowskiej pod m .  i 4ii2 na przeciw
kolei żelaznej.

Do m agazynu n ód i strojów damskich  w domu nr.
' 408/0 przy ulwy Senatorskićj  na przeciw kościoła 0 0 .

Reformatów istniejącego, potrzebne są PANNY kom- 
pletnie uzdatnione do strojów damskich, ta.nze przy- 

jęte ini  byc mogą panny do nauki.  — Eleonora Dohrska.

S7.YNK przy ulicy- Elykturąinej pod nr. 789, wprost  kamory 
skladowćj, je s t  do wynajęcia od Sgo Jana. W iadomeśc u właści
ciela domu w oficynie.

Są do sprzedania  pód nr. 495 w domii W. Grabowskiego przy 
ulicy Miodowćj i Danielowiczow'skiej na Iszćm piętrze nad p r a 
cownią W. Tatarkiewicza, dwie SZAFY za szkleni sk ładane  do 
książek w dobrym stanie  i L07.K0.

Osta teczne’przy sądzenie dóbr ZY’DOWO i ŻYDOWKO w okręgu  
Włocławskim gąbernji  Warszawskiój po łożonych , roz ległoś-! 
włók miary nowo-polskićj  óll mających, odbędzie się dnia 14 (26) 
maja 1847 r. o godzinie lOęr z rana ,  na  pubhcznój audjencji t ry
bunału cywilnego guhernji Wars7.awskićj w W arszawie wydziału 
Igo. Licytacją zacznie się od sumy rs. 25 ,950 jako 2/1  części  
szacunku  przez biegłych wynalezionego. Vadium uetanowionfc 
jest na rs. 3,000 i w biletach bankowy eh na stole sądowym  zło
cone być winno.— Sprzedażą dyryguje Kazimierz Brzeziński p a 
tron w Warszawie pod nr .  2242 przy ulicy Nalewki zamieszkały.

W zeszłą niedzielę to jest dnią 19 maja r. b. o godzinie I le j  
z rana  lub nieco później,  zgubionym został na foksalu W arszaw 
skim kolei żelaznój przy kasie, lub też. w czasie wysiadania z w a
gonu w Grodzisku ,  PUGILARES ciemno bronzowy, używ any, 
zwyczajnie zapinany, w którym znajdowało się: dw a papierki 
3-rublowe, 5 lub (i rubli nowych papierowych, trzy losy trzecio- 
częściowe na loterję klasyczną, kwit na opłacony podatek kla
syczny zip. 3 za Wilchelm nę Anzelm, w książeczce zaś p a r g a -  
minowój zapisane są  ołówkiem różne notatki familijne. Ł askaw y 
znalazca raczy w spomnióny pugilares złożyć w redakcji  gazety 
policyjnej lub kuriera  luli też na ręce W. I.aszkiewieza naczelni
ka w administracji  kolei żelaznej, a to za nagrodą  jakiej sam za
żąda.

1 * ^ - = .  W  WSZYSTKICH NASZYCH
o t ® *
§  J U ł  R O to jest w ŚRODF;, ®
& r o  z p o c  z n i e  s i ę: # ”
$> tsi 3 ? »  m m o  a  m i

PIWA BAWARSKIEGO
* *  . . . .  .  W
|3  z p i e r w s z e j  p i w n i c y  s k l a d o w ć j ,  »
S  o czem szanowną publiczność zawiadamiamy.
-5# .1. G. Schaefer et romp, ją

^  Dziś w ka ciarni.W domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senalorskićj.  g ra ć  bęiUte JPan C htjnuck i  z tow a

r y  rzyszeniem fortepianu .i wolonczeli , celniejsze o-
—b twory tegoczcsny ih  kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Długiej, w domu W m ecenasa Ru
dnickiego, nr. 7890, g rać będą pp ,  HaihenituU, przytćm p a n n a  
Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instru
mentu.

TEATR WIELKI. Dziś, zamiast ogłoszonych, będzie Górka 're
g im entu  '

TEATR ROZMAITOŚCI. J u t ru ,  S z tu k a  przypodobania  sig . 
S zu b ry

Dziś z rana  ciepła stop. 5, wczoraj w pot. ciepła stop. 18.
Wy sokość wody na Wiśle stop 1 cali 7.


